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K o n k n rsa  n a  p o sa d y  n a s tęp u jąc e  szko lne  w  D yecezyi P rzem ysk ie j.

R odzaj p o sad y  szkolnej
D ochód
roczny

K om u p raw o p rezen to w an ia  
s lu iy ?

T erm in
k o n k u rsu U W A G A

N auczyciela try w ia ln eg o  i o r­
gan isty  w O so b n icy  o bw odu  
T arnow sk iego

2 1 0  zlr. w . a.
W ysokió j c. k. K om isyi N a- 

rniestn iczój w K rakow ie
Do końca lu ­
teg o  1 8 6 4

N auczyciela try w ialnego  i o r­
gan isty  w Z aczern iu  obw od . 
R zeszow skiego

1 8 9  zlr. 85  kr. 
w. a.

P a ro cn o w i m ie jsco w em u  w p o ­
rozum ien iu  z w łaśc ic ie lem  
d ó b r  Z aczernia

d tto

Nauczyciela try w ialn eg o  i o r ­
g an is ty  w P o lny  obw odu S a n -  
deck ieg o

2 2 7  z lr . 5 kr. 
w. a. Parochow i m ie jsco w em u d tto

N auczyciela try w ia ln eg o  i o r­
g an is ty  w S taszk ó w ce  obw . 
S a n d e ck ieg o

1 8 9  zlr. w. a. Parochow i m ie jsco w em u d tto

N auczyciela p a rafia lnego  i o r­
g an is ty  w  Jasio n o w ie , obw. 
S an o ck ieg o

63 z/r. w. a. 
gotów kę

1 mec. pszenic. 
6 „  żyta
2 „  jęczmie. 
8 „  kartofli

P a ro c h ó w 1 m ie jsco w em u  w p o ­
ro zum ien iu  z g m iną dtto

Na tę  p o sa d ę  k o n k u rs  
p o w tó rn ie  og łasza  się .

N auczyciela try w ia ln eg o  w Chy~ 
row ie , obw odu S am b o rsk .

2 2 0  zlr. w. a.
Właścicielowi Chyrowa, parochowi 

o . l .  i gminie miejsk. Chyrowa d tto
dtio

Od kandydatów wymaga się 
znajomość języka rusk.

Nauczyciela tryw . w T w ierdzy  
ob w o d u  P rzem y sk ieg o

2 0 2  zlr. w. a. Konsystorzowi o. 1, w porozumie­
niu z właścicielem Twierdzy d tto Nauczyciel powinien pósiadać 

język ruski

Pierw , naucz, przy ro zsze rzo ­
nej szkole tryw . w Ł ań c u c ie  
obw odu R zeszow sk iego

3 0 0  zlr. w. a.
W ysokiój c. k. K om isyi Nam . 

na p rz ed sta w ien ie  gm . m iej 
w  Ł ań c u c ie

dtto

N auczyciela parafia lnego  w I-  
zd eb k ach  ohw . S an o ck ieg o

157  zlr. w. a.
Właścicielowi Izdebek w porozu­
mieniu z XX. parochami miej. o, ł 
i gr.

dtto Nauczyciel powinien posiadać 
tak ie  język ruski

N auczyciela try w ialn eg o  w Ł o ­
w cach  obw . P rzem y sk ieg o

1 8 9  zlr. w. a. P roboszczow i m ie jscow em u dtto

Taki W ykaz odebraliśmy z Odezwą. Najp. Konsystorza Biskupiego o. ł .  P rze­
myśl dnia 8. Stycz. r. b. L. 39.

Tarnów dnia 28. Stycz. 1864,



O bw ieszczenia k o n k u rso w e
z  Dyecezyi tutejszej.

L . 92. P rzy szkole trywiaiaej w Biaice  obwodu Sandeckiego Dekanatu Nowo­
tarskiego, jest posada nauczyciela f organisty patronatu prywatnego z roczny płacą 221 
ffr. 78  c. a. w. do obsadzenia, wskutek czego rozpisuje się konkurs z terminem do 20. 

marca 1864.
Lt. 112. W  celu obsadzenia posady nauczycielki robót ręcznych przy szkole try­

wialnej, w Tuchawte, obwodu Ta-nowskiego* patronatu prywatnego, do której przywiązaną 
je s t roczna remuneracya w ilości 4 2  złr. a. w. rozpisuje się konkurs z terminem do 10. 
marca 1864.

Ubiegający się o nie, mają swoje należycie sporządzone podania, nieprzeitraczając 
istniejących stęplowych przepisów zw ykłą drogą Biskupiemu Konsystorzowi przedłożyć.

Tarnów dma 30. stycznia i 4. lutego 1864.
2 tos.
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L. 101 z r. 1863.
N iektóre p rze s tro g i d la  N auczy cieli, k tó rzy  o raz  s ą  O rgan istam i,

K ośeielnym i...
111. W  K ościele  i Z ak rysty i.
Ciąg dalszy do kurendy, 1. r. b.

4. O aparatach kościelnych, ornatach, kapach, bieliznie — także pamiętać trzeba, 
by się nie marnowały, lub czego Boże brom nie ginęły. W szystko zatem należy się po­
rządnie składać, czasami przewietrzać, w przeznacz.on.em na to miejscu chować. Żadnych nie 
Dodawać ornatów, kap, stół, alb, komż, humerałów, korporałów, puryfikaierzy, i t. p, do 
służby bożej, które nie są całe, albo czyste. Szczególniejsze mieć baczenie na bieliznę 
Mszalną i O łtarzową, aby alby, korporały, obrusy, ręczniki, i t. d. w edług przepisów ko­
ścielnych odznaczały się czystością., gdyż godzi się, aby do najświętszej ofiary, najczystszych 
i najzupełniejszych przyborów używano.

Rzeczy podarte, połamane i bieliznę do prania odkłada się i oznajmia potrzebę na->



prawy lub wyprania temu, do kogo to należy. K orporały, palki i puryfikaterze, sani kapłan
w <5 wodach przepłókuje, ktćre się wylewa do piscyny.

Organista-kościelny gołą ręką nie dotyka kielicha, pateny, korporału, palki, pury- 
fikaterza, jakoteż i miesiączka (lunuli) monstrancyi. K orporał do bursy otworu władany
bydź powinien.

Zwracamy jeszcze uwagę na trybularz i  łódkę, naczynia kościelne tak często u- 
żywane a to jeszcze do okadzenia Najśw. Sakramentu, lub O łtarza i t. d. które według 
przepisów sklic się winno., a tu niestety w niektórych kościołach tak okopconego i pokale­
czonego się używa, jak  gdyby pochodził z pierwszych jeszcze wieków zaprowadzenia wia-y 
ś. w tych stronach., nawet nie poznać metalu, z którego zrobiony. Również cynowe lichtarze, 
albo lampy wiszące, albo kanonki okopciałe, zeszpecone rażą oczy pobożne. Oczyszczenie 
lych rzeczy przeznaczonych ku służbie Bożej i t. p. czyliż nie należy do powinności koś­
cielnego? Zaniedbanie tej powinności jest ogroinnem ubliżeniem Majestatowi Bożemu.

5. W y rab :anie Hostyi i komunikantów należy również do Organisty-kościelnego. 
O nich taki przepis: Hostye i Kom. z opłatków, z samej czystej dobrze wysianej, nie nadpsutej, 
nie stęchłej mąki i przenicznej tylko samej, dobrze wypieczonych a nieprzypalonych; sporzą­
dza się. Kościelny z największą czystością, dwa razy najmniej ***} :ia miesiąc je piecze, nic prócz 
wody czystej nie mieszając, na obrus czysty na stole rozciągniony opłatki upieczone w ykła­
dając, i aby żaden skazy nie miał, lub na ziemię nie upadł, pilnie przestrzegając; obstrzy- 
żone cas ręczmczkiem obwinione w pudełku nie na wilgoci chowając: z takowych opłatków' 
Hostye i Komunikanty wykrawając, okruszyny oddzielać należy, i wykrojone w cynowych 
lub drewnianych pudełkach toczonych, pod tłoczkiem w czyste płótno obszytym dla prostości 
Hostye utrzymując, i nikomu oprócz do Mszy tak wykrojonych nie dając, chyba na części
połamane.

Do niego należy ministrantów wyuczać ministrantury i sposobu słnżenia do Mszy 
ś. wpajać w nich pobożność jako uczęstniczących przy tak strasznej ofierze., wpajać, jak  
mają się modlić, ręce trzymać przy modlitwie, jak dzwonić, krótko i poważnie do różnych 
części M szy ś. jak  uszykować się do polewania palców na Lavabo podczas M szy z wysta­
wieniem.. oswajać ich z tem, że na końcu kwartału w suchedni przy kolorze fioletowym 
więcej kapłan odczytuje Lekcyi, zatem dopiero po ostatniej, która następuje po „K yrie elej - 
son“ przechodzi się ku kapłanowi; kiedy i jak przyklękiwać, przechodząc przez środek O łta­

*) Z teg o  po w o d u  m ąki z M ły n a  parow ego  używ ać n ie m ożna na o p ła tk i p rzezn aczo n e  do służby  Bożej, gdyż 

n ie  m a p ew n o śc i, czy m ąka je s t  czysto pszenna.

**) O płatek d łużć j leżący zw ietrzeje  i dla teg o  nie m oże służyć  na hostye  lub kom unikanty .
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rza.. podczas Mszy ś. albo przez środek między rzędami przy processyi z Najś. Sakramentem 
albo przez środek O łtarza, gdzie wystawiony lub zatajony Najś. Sakrament.

6. Organista-kościelny na większe święta ubiera Ołtarze uroczyściej., zawiesza 
piękniejsze fieranki, pozakłada świece grubsze, dłuższe, i przyozdabia wstążeczkami, roz­
pościera ozdobniejsze obrusy i ręczniki; antepedia stosowne i kwiaty postawia; lichtarze, 
kanonki, ampułki, trybularz, łódkę, kociołek i t. d. oczyszcza; kropidło piękniejsze jako i aiby, 
ornaty, kapy przygotowuje a znowu w dzień pogrzebu, amwersarza; w dzień zaduszny, lub
postny ozdoby zdejmuje i stosownie do żałoby urządza O łtarze i t. d.

7. Baczność swoją rozciąga na lampy stojące lub wiszące na ołtarzu, ja ro  i na 
świece, iżby w należytem stały  oddaleniu od fieranek lub od kwiatów, aby się te ostatnie
nie zapaliły i również po nabożeństwie oko zwraca na to, czy świćce i lampy pogaszone;
czy węgle zarzące się z trybularza nie wyleciały na sukno lub dywanik rozpostarty na stop­
niach O łtarza; czy kociołek wyjęty z węglami z trybularza, stoi na kamiennej lub ceglanćj 
posadzce; czy lampa, z którój przed Najś. Sakramentem płomień święty we dnie i w nocy 
bucha, wisi mocno i nad posadzką ogniotrwałą, bo inaczej po nabożeństwie wypadałoby 
lampę napełnioną łojem, masłem lub olejem... z niej wyjmować, i stawiać na kamiennej p ły ­
cie, lub w naczeniu glinianśm. Nieprzezorność w tej mierze me raz s ta ła  się niesiety po­
wodem pożaru nader dotkliwego.

8. S łudzy kościelni i ministranci, zostr?ą także pod bezpośrednim dozorem O rga­
nisty, który ma przestrzegać, aby się w kościele, na chórze, w zakrystyi czy to podczas, 
czy po nabożeństwie skromnie i przyzwojcie zachowywali; kościół jest zawsze przybytkiem  
Pańskim, a  i w ten czas, kiedy się nabożeństwo nie odprawia, jest Chrystus w najświętszym 
utajony Sakramencie w kościele obecnym. W ięc i w takim razie, kiedy się w kościele co 
przyrządza, ubiera lub sprząta, nie godzi się krzyczeć, biegać, popychać, w łazić na ołtarze, 
i tym podobnych dopuszczać nieprzyzwoitości. C. d. n.

*) P od czas Mszy św . tub  n ieszp o ró w  na o b ru sach  żad n eg o  n akrycia  bydź n ie  pow inno; zaczem  p rzed  tak iem  

n ab o żeń stw em  zdejm uje  s i f  n aw et tab la tu ry , c era ty  z praw ój i lewój s trony , aby uw idoczn iać  p rz e śc ie ra d ło  

b ia łe, w  k tó re  ob w in io n e  by ło  Ciało P ań sk ie .

Z Konsystorza Biskupiego,
Tarnów dnia 11. Tut. 1804.

. J a n  F l g w e r ,
Kanclerz pro w.

Józef Alojzy,
Biskup Tarnowski.

Tarnów i J a s ło . Drukiem A . Rusitiowskiego, 1864.


